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Wypadki w Polsce. 
=< a zagranica. 
Wszelkie "przewidywania jak zareagują kraje 
zachodnie na wypadki w Polsce zawiodły chociaż 
sroka argitnentem, którym posługiwano się 
a argument, że tak zwana trwałość stosunków w 
Polsce może tylko zapewnić nami poważanie za- 
graniey'i ułatwić w przyszłości zdobycie kredytów 
potrzebnych dia gdbudowy naszej gospodarki, Ca 
ła prasa zachodnia z wyjątkiem prasy angielskiej 
ustosunkowała się do wypadków w Polsce zależ- 
nie od swęgo politycznego programu. Dzienniki 
skrajnej prawicy krytykowały, ostro wydarzenia w 
nie tając się Z sympatjami dla czynników 
prawicowych w Polsce, natomiast dzienniki zbli- 
żone do stronnictw. radykalniejszych upatrywaly, 
W akcji marszałka Piłsudskiego rękojmę, że w 
Polsce nastąpią całkiem inne niż do tej pory sto- 
sunki a polegać to będzie przedewszysikiem na 
zerwzńju z systemem parlamentarnych konszach- 
tów, które w największy stopniu przyczyniają 
się do zamącenia normalnego rozwóju stósunków 
wi kraju. Wielkie zdumienie wywołała zagranicą oko 
ność, że imarszałek Piłsudski nie Wykorzystał 
swego“ zwycięstwa, lecz po rezygnacji Prezydenta 
Wsjeiechowskiego i dymisji rządu poddał się 
przepisom konstytucyjnym. Caly „Szereg! . wielkich 
dzięnników: poświęcfł temu faktowi dłuższe artyku- 
ły. Wysuwa się tutaj na pierwszy, plan porówna 
nte poezynibne przez mer dżienników. pomię 
aszą, który również 
"drodze z góry narzuconej wprowadzi, ustrój 
ówoczesny w Turcji oparty na silnej dyscyplinie. 
„Spęcjalnć. stanowisko zajęła prasa angielska. 
Time". prze: cały czas wypadków i po wypad- 
ach wyrażał sądy bardzo wstrzemięźliwe, pod- 
Śl ając, żę jmąrszalek Piłsudski może łatwiej do- 


i b ROPA WY. yewnetrznyeb stosunków w kraju, 
yć kto. zek ga „Times“ pisze, iż nalezy Zyr 


yć „Piłsudskiemu, aby swą chwalebną  energję 
wod U a tregulowanie trudności Tinańso- 
la. gospodarczych w kraju ? w len Sposób ipio- 
atawi? ślady swej działalności nietylko w armji 
„..W liinych pożytecznych dla kraju dziedzinach 
R „Dafly Telegraph" którego stosunki Z an- 

skim Mministerstwemi spraw ZAErT. są powszech 


RAS 
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Ei 


dzą, aame, odbiega od przeciętnego sądu wypowie- 
je diego b wypómkich pa Polsce i wyraźnie ` da- 


sup ATozumienia, że objęcie, władzy, przez Pit- 
w. Dg? daje początek szeregu nowych EN 
ju. Br: re jednakże nie będą- niepomyśŚlne dta krat 


Zedewszystkiem bezsilność Rosji nadają ca- 


Bożyszcze kobiet: ` 
Wytworny mistrz pięści 


A rej , POCZATEK SEANSÓW: w dni powszednie 6 godz. 7, w. soboty i święta o godz, 5-ej, 


Czwartek, dnia 27 maja 1826 r. 


"w sensacyjnym dramacie 


Od wtorku dnia 25 maja 1926 roku, 


dawno reklamowany przepiękhy dramat osnuty na tle. niesamowitych przeżyć na lądzie, pod ziemią, | 


"w powietrzu, na wodzie i pod wodą p, t. 


JE z RAJSKIEJ W 


W rolach głównych silny, zręczny i piękny 100 procent. mężczyzna 3 


oraz słynna 


ii Udział biorg: iwy, tygrysy, krokodyle, słonie, małny i ludożeroy. 


łej polityce polskiej tę cechę aktywności, której do 
tej pory nie miała. „Dajly Telegraph" wyraża jed- 
nak dziwne przypuszczenie, iż” marszałek Pitsudi 
ski uży je swych wpływów. dla. poparcia kandydatu 
ry „Ayeksandra Skrzyńskiego na stąnowisko P re- 
zydenła Rzeczypospolitej Polskiej, Dziennik wy- 
raża pośrednic życzenia niektórych kół angiet- 
skieti, upatrujących wi wyborze Skrzyńskiego na 
Prezydenta gwarancję, że polityka polska zachowa 
równowagę pomiedzy. wpływami rosyjskiemi, któ- 


re na wypadek ukonstytuowania się silnego rządu ` : 


w Polsce niewątpliwie wystąpią z ponownymi pno- 
pozycjami zawarcia paktu gwarancyjnego — a wpły 
wam Francji. Dziennik. oczywiście nie podaje, 
jak zachowałaby się Knglja, gdyby Skrzyński zo 
stał Prezydentem. | | 


„Wypadki warszawskie wywołały niezwykle wra 
żęwie w Moskwie. Pośpjesznie, jak zawsze pracujący 
Radek zdążył: według doniesienia „[zwiestijć w 
ciągu kilku godzin po przybyciu waiarszałka Piłsud- 
skiego dó Warszawy, napisać i wydrukować w pań. 
stwowej drukarni broszurę pod: tytułem: „Pił 
sudski i Polska”. Fon prasy sowieckiej jest cat- 
kiem odmienny: niż ten, którym do tej pory prasa 
sowiecka.o Polsce Się posługiwała. „.Tzwjestija” wy- 
rażają nadzieję, żą dążeniejm;, nowego: rządu będzie 
oparcie polityki zagranicznej wi Polsce na dobrych 
stosunkach z Rosją i Niemcajmi. Z oświadczeń ich 
przebija niepokój, jakie stanowisko może zająć rząd 
a wi szczególności marszałek Piłsudski wobec zà- 
wartego niedawno traktatu sowiecko niemieckiego 
Prasa sowiecka przytacza deklarację kierowniką 
Min. Spraw Zagr. że polityka pójdzie drogą po- 
koju — tą. kóra kroczyła wi okresie TIocarna, 


Bardzo wielkie wrażenie wywołały wypadki w. 
Polsce w prasie czeskosłowackiej. Nigdy jeszcze 
sprawom polskim na łamach prasy, czeskiej nie 
poświęcono tyle uwag i artykułów, Załamanie się 
wszystkich miewykonanych i niewyjaśnionych i< 
koncepcjy politycznych poprzedniego rządu zwróci 
ło uwagę prasy czeskiej na nowe siły, które w 
Polsce do głosu dochodzą. Dlatego toż” prasa cz- 
ska, poświęca tyle miejsca Marszajkowi Piłsudskie 
mu., jego:życiorySy, | działalność poddana jest szcze 
oólowej. analizie, Wśród ych. głosów. wyróżnia 


się organ najżywszej części . Społeczeństwa. Cze- 
skiego. mianowicie legjonistów „Narodni - OSwo- 


bozdzięni* w. bardzo pochlebnych słowach ocenia 
program nowego rządu. A | 
Prasa alaa oc poczatku zajęła bardzo ob- 
jęktyswne stanowisko; które przemienjło:; się „póź 
niej w życzliwość dla akcji Marszałka Pilsud$kie- 
Gabi A i ri 
"Żupełńić inaezej się manz prasą ifemiecką. 
Tam bowiem. tylko niektóre dzienniki mogą sobię 


GEORG CARPENTIER 


CZŁOWIEK 


Pierwsze i jedyne oryginalne zdjęcia meczu bokserskiego rozegranego na największej arenie cyrkowej, 


NAD PROGRAM: PROCES STEIGE 


ostatni seans o godz. 9.30.” 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


COENA. OGŁGSZEŃ,)' | 

la 1, wiersz milim, lub, jogo miejsgo 0a 
stronie 1, 2i 3... hu wie 
Nekrologi tr. 10, rwyęzajme gr. 6. > 
ADRES RKBAKCJI i ADMINISTRACJA Y 
Kolins, Al. "Oónifny 1. TAN 91. 
Otwaria od 9 do 7 wieysorem, .. | 
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Re 
pozwolić na sądy: własne, Prowadząc od lat kilku; 
propagandę antypiolską oraz zarzucając Polsce na” 
każdym kroku szowinizm i prześladowania mniej» 
*-oSet_ narodowej prasa niemiecką zniewoloną by, 
la donosić, że cała armja polską, która Zawsze (ut 
Niemców była reprezentantką majczarniejszej ITE- 
akcji, że ta arimja polska stanęła po.stronie sw jes) 
go Wodza i Nauczyciela. VE UAir 

Do:Warszawy zjechało się mnóstwo korespón- 
dentów: pism zagranicznych wysyłanych "2 maj 
rozmailszemi poleceniami. Krzyżują się  pytanią 
jaka: będzie przyszła polityką zagranjcznay” czy, U* 
legnie ona złmianje, czy; też pozostanie: taką jaką 
była dotychczas.. W: depeszach, wysłanych: do Śwo 
ich pism kcrespondenci ci zdumiewają się, że lud- 
ność Warszamy i politycy na tutejszym gruncie: 
przebywający zachowują zimną krew i tak w 'krót* 
kim czasie potrafili przezwyciężyć następstwa cięż 
kich dni. i ; ; Bo 

Obecnie więc można powiedzieć, że zainteresaą 
wanie” się sprawami * Polski wzrosło” niesłychanie” 
że problematy, tak wewnętrzne jak ONERE 
szego kraju są Śledzone Z najwyżSzą uwagę! 
granicą i że nastąpi Wzrost znaczenia Polski, okres 
czujnej uwagi zwróconej na to, co się a nas dzjać 
będzie. Oczywiście, że każdy Świadomy, obywatel 
dążyć powinien do tego aby ten stan rzeczy, wygrać 
ną korzyść państwa, budując nowy ustrój, nie Szczę« 
dząc wysiłków, które w Polsce dotąd marnowały. 
się dzięki nieumiejętnie zorganizowanemu systé- 
Ka Zi gaitie liana i Jego niiedołężnym przy 
WOdCON. 
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GAZETA KAMISKA — 27 faja 1926 roka. A 


O OC ZEG ZOZ aa e 


Znowu straszliwa żywiołowa katastrofa w Japonii. 


'_ LONDYN, 26. Z Tokio donoszą: Wśród stra- 
szliwych grzmotów, huków, wstrząśnień i poprostu 
oślepiających błyskawic ej popołudniu nastą- 
ił olbrzymi wybuch wulkanu Tokachi w Hokaido. 

ulkańn uchodził za wygasły. ° 
| Rozmiary s katioły dotychczas dadzą się o- 
cenić tylko w przybliżeniu. Do dzisiejszego rana 
stwierdzono zaginienie dwuch tysięcy osób. Wia- 
omo, że w samych potokach błotnych znalazło 
śmierć przez utopienie 200 osób. Lawa pochło- 


PARYŻ, 26. Wojska francuskie zajęły Targunst 
dawną główną kwaterę Abd-el-Krima.  Targunst 
zdobyty był bez większych wysiłków i strat w lu- 

'dziach. Obrona kabylów słabnie z dnia na dzień. 
W ostatnich dniach wojska francuskie robią po 30 
do 40 kilometrów, zajmując jedną po drugiej 
pozycje kabylów. 

ARYŻ, 26. Wczoraj główne dowództwo 
francuskie w Marokku otrzymało własnoręczne 
pismo Abd-el-Krima z prośbą o podjęcie rokowań 
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| EWOÓW.. 26. W niedzielę Lwów był terenem 
Krwawych awantur i zamieszek z okazji zapowie- 
dziarych na ten dzień wieców socjalistycznych, 
brylowców, endeckich i pjastowych. Organizatorzy. 
AB zajmeldowali do władz o urządzeniu zebrań. 


os 


żebrania te odbywały. się w dwuch różnych krań- 
€ach miasta | .|.|. 
+ Zebranie Piasta było wyznaczone na 10 rano 
gmachu b. sejmu krajowego .Po szeregu rezo- 
ucji uchwalono wyrażenie hołdu tym, którzy, po- 
gli w| obronie rządu Witosa. W: momencie, gdy 
jec uchwałał rezolucję, doszło do pierwszego star- 
cia, gdyż w czasie tym przechodzili koło gmachu 
koiejarzc, podążający na wiec socjalistyczny. Ko- 
iejarze, ,Wznosili okrzyki na cześć marszałka Pił- 
sudskiega i przecjw b. Prezydentowi Wojciechow- 
skiejmu. 5 . z . U 
# Zebrani pod gmachem b. sejmu endecy i pias 
towcv udali się pochodem pod pomnik Mickiewicza 
gdźie nastąpiło spotkanie z. socjalistami. Doszło 
ójki na laski i kamienie. Jeden ze studentów. 
lit w powietrze. „Tłum porwał go i zmasakno- 
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WARSZAWA, 26. Na konferencji prasow,, od- 
bytej w prezydjum: rady minisgrów dnja 24 maja 
o godzinie 5 popoł., p. prezes rady ministrów: zło- 
ży hastępu jącą deklarację: 

! Wobec ustalenia przez marszałka sejmu ter- 
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minu i mjejsca Zgromadzenia Narodowego, rząd 
wwąża za najpilniejszy, swój obowjązek zabezpiecze 
nie spókoju i bezpieczeństwa, oraz zewnętrznych 
warunków dla swobodnych obrad zgnoamadzenia 
(Zarazem mając na względzie, że opinja społeczna 
powszechnie w sposób natarczywy domaga się roz- 
wiązania cjał ustawodawczych. Rząd must liczyć 
się, z przewidywanjiem takiego rozwiązania i wy- 
nikającemi stad dla zarządu państwa konsekwencja 


-a Podobnie panuje zgodne przekonanie ópinji 
publicznej '0 konieczności wprowadzenia pewnych 
zmian Wi konstytucji Rzeczypospolitej, .przedew- 
szystkiem w! kierunku nadanja Prezydentowi Rzpii 
tej prawa rozwiązywania ciał ustawodawczych . _ 
(Zmiany te mają być uchwalone w myśl art. 125 
konstytucji zarówno. przez obecne ciała ustawodaw 
cze, jakoteż przez przyszły sejm kwalifikowaną 
większością głosów. | 
Niezależnie od tego, jaką drogę objorą ciala u- 
stawodawcze czy uchwślą te zmiany jeszcze przed 
swęm, rozwiązaniem w składzje obecnym, czy też 
pozostawią sprawę tę do rozstrz, 'gnięcia przyszłe 
mu sejmowi, już obecnie zachodzi konieczność do- 
konania szeregu aktów. państwowych; usuwają- 


Krwawe wiece we Lwowie: 


nęła 60 domów. W kopalniach, które znajdowały 
się w obrębie wybuchu wulkanu pracowało w mo- 
mencie katastrofy wielu robotników. Najniewątpli- 
wiej ponieśli oni straszliwą śmierć przez uduszenie 
wśród żaru pod ziemią. 

Mieszkańcy miasta Miye, położonego u pod- 
nóża wulkanu uciekają w popłochu. Wśród ucie- 
kających rozgrywają się tragiczne sceny. 

O sile wybuchu wulkanu świadczy fakt, że 
huk słyszany był na odległość 32 kilometrów. 


_ Abd-el-Krim rozgromiony znowu prosi o pokój. 


pokojowych, przerwanych w Udżdzie. Treść pisma 
Abd-el-Krima została natychmiast telegraficznie 
przekazana Briandowi. Briand niezwłocznie przer- 
wał urlop i zwołał radę ministrów. Odpowiedź 
będzie udzielona Abd-el-Krimowi po porozumieniu 
się z Hiszpanją. Część dzisiejszej prasy porannej 
ostrzega, że prośba Abd-el-Krima o pokój może 
w istocie tylko osłaniać pragnienie zyskania czasu 
do przygotowań, litóre mogłyby naprawić jego 
wojenną sytuację. 


~eesvsesusesccnccccanimanani 


wał tak, że w stanie ciężkim odwieziońo go do 
szpitala. Dwie kobjety dostały wstrząsu mózgowe= 
go. Pogotowie wzywano w jedenastu wypadkacha 


Policja rozdzieljła swalczących. Część tłumu zo 
stała zapędzona w: ulicę Kopernika, gdzie jednak- 
że bójki w dalszym ciągu trwały. Dopiero szarża 
policji konnej rozpędziła ttum 

Na wiecu, urządzonym przez posła Bryla i 
socjalistycznym wyrażono uznanie dla żołnierzy, 
walczących po stronie Marszałka. Udano się rów 
nież pod pomnik Mickiewicza, gdzie plac już był 
oczyszczony. Policja nie dopuszczała manifestan- 
tów. W czasie jednak perfraktacji posła Hausnera 
z komisarzem policji tłum przedarł się przez kora 
don i dostał się na plac. ady 

W: dniu wczorajszym aresztowano 12 osób zą 
rozszerzanie ulotek komunistycznych, 10 zaś za 
bijatykę lub rozsiewanie zamętu. ; 

3 policjantów: jest ciężko rannych. 

D;ięki taktowi policji do znaczniejszego roz 
lewu krwin ie doszło. 


jekaraca premjera, dr. Bartla, wobec przedstawicieli prasy. 


cych w: sposób doraźny najważniejsze nieh, %qa- 
nią w. ustawodawstwie i w zarządzie państwow, u» 
samorządowym oraz w stosunkach społeczno - 
gospodarczych. 

Wobec niemożności dokonywania tych zarzą- 
dzień o ile one wymagają fermy ustawowej przez 
ciała ustawodawcze w obecny ich składzie, jako 
podlegające dgmniemanemu rozwiązaniu, staje się 
rzeczą nieodzowną wyposążenie Prezydenta Rzpli- 
tej na okres: przejściowy, w szezególne pełnomoc- 
niętwa, uprawniającego do. podjęcja kroków do na: 
prawy zarządu państwowego, samorządowego, w 
szczególności przez wiydanie nowych organizacji 
wyborczych, organizacji zarządu pdństwowego w 
zakresie władz naczelnych, cywilnych i wojskowych 
oraz Władz i organów im. podległych, reorganizu- 
jąc s: lmorzady, ujednostajniając organizacje sądow= 
nictwą, uzgadniając ustawy obowiązujące z konsty- 
tucją it dẹ przy równoczesnej naprawie stosun 
ków. skarbowych i gospodarczych przez szereg od 
powiednich rozporządzeń z mocą ustawy. Odpo- 
wiednia ustawa rajmowa; stanowiąca w zasadzie 
wyraż woli ciał ustawodawczych co do wyjmienio- 
nych zarządzeń w! dziedzinie administracji i sto- 
sunków „wte Ire państwa, byłaby, zorganizo- 
wana w szczególności drogą rozporządzeń Prezy- 
de: a Rzplitejj wydawanych w okresie przynaj* 
mniej jednorocznym od czasu. jej uchwalenia. Pro- 
jekt takiej uchwały jest opracowany przez rząd i 
we właściwej chwili będzie złożony, sejmowi. 
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minister spraw wewnętrznych o mnieiszoścach. 


i WARSZAWA, 26. Na pytanie, jaki jest, stosunek 


rządu do mniejszości narodowościowych p. mi- 
mister spraw wewn. odparł: 
| za Sprecyzowałbym. stosunek rządu w ten spo- 
sób: mąksimuni koncesji gospodarczych. Konce- 
sja kulturalne i polityczne jmuszą być różniczkowa. 
ne <w zależności od tery(orjum zamieszkalego przez 
rąk" niempożlj 
prowadzenia.. r Sara jod była do prze 
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— Niewątpliwie — ciągnął dalej p. iminister 
— słuszne życzenia mniejszości narodowościówych 
będą życzliwie przez rząd traktowane. Zgjnąć INu- 
si opar wzajemnej nieufności. Rząd zasadniczo 
pragnie iść na linji szczerego i otwartego. trak- 
towania spraw mniejszości narodowościowych i 
ich intęresów. e : 


Marszałek Piłsudski pozostaje wierny Francji. 
PARYŻ, 26. W wywiadzie z przedstawiciela 


m „Echo de Paris" Marszałek Piłsudski przypomi 


N 118 


niał, że podpfs jego figuruje na traktacie w spra- 
wię przymierza francusko-polskiego, oraz dodał, 
że ostatnie 'wydarzenfa w  njczemi nie zmieniają 
tradycyjnej polityki polskiej, której celami jest iść 
ręka w: rękę z Francją. ; R Ń i 


Poznańskie nie wypuszcza żywności | stwarza 
drożyznę. 


7] WARSZAWA, 26. Min, sprawi wewnętrznych 
p. Młodzianowski, na pytanie, jak się przedstawia 
sytuacja W: poznańskielm, odparł: é} | 
| —, Rząd bezpośredniego wpływu na Poznań- 
skie nielma. Chodzi o to, aby, Poznań nie zamykał 
wywozu żywności na Śląsk Górny, bowiem; wskutek 
zamknięcia granic poznańskiego na Śląsku rośnie 
drożyzna, Co powioduje dróżyznę. węgla. Uregulo- 
wanie tych spraw jest troską rządu. EN E 
Nowy 46-dniowy rekord głodu. (97m 
A ei | E ME 
WIEDEŃ, 26. Student z Gracu Fred Ellern 
zdobył nowy rekord głodu, pozostając przez 46 
dni bez pokarmu. Dotychczasowy rekord podl; 
44 dni. Ellern dzięki swemu po isowi zdobył 'od-- 
ki pieniężne na ukończenie studjów. + — 


Wielka katastrofa kolejowa na dworu w Monachjum: 

MONACHJUM, 26. Na tutejsz; P Bori 
dzisiaj rano nastąpiła- wee iA n a g 
śpieszno—osobowy pociąg w pełnym biegunoj Re | 
na stojący na stacji inny pociąg osobowy. Dotych 
czas stwierdzono 24 zabitych i czterech 


Dolar w Warszawie. 


W ubiegłą sobotę u 


w obrotach 
końcowy kurs był 11.65. Ten sam kurs 
wał się przez niedzielę. p 

Wczoraj t.j. w poniedziałek płacono za dolara 
11.50 i 11.40. Bank Polski płaci 11.10. W obrotach 
międzybankowych 11.10 w płaceniu. «© 

Naogół obroty prywatne dolarem byly p 
pasa święta bardzo małe. Tendencja jest 

owa. 
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Ostrożnie z Separatyz( 
5 Ośtatńiż, góline Św , Fi at Pe] 


cy, zasiały, w duszy (mieszkańców ziemi zachodnich __ 
Rzeczypospolitej głęboką nieufność, do reszty pol 
skich obywateli. Stary separatyzm, podnosi gło- 
wę. Głoszą go nie tylko pojedyńczę osoby, iecz cak 
te Związki. Ry ań dra 
I jakże przedstawiają sobie pewne koła politycz 
ne realizację idei separatystycznej? , go 
| — „Ogłośmy, Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk (1). 
jako odrębne państwo, niezależne od. Polski. —. 
Zależnie od ustroju jaki będzie wi Niemczech, bę: 
dzie ono republiką lub królestwem, Będzie to 
wprawdzie państwo jmąłe — ale będą w nim, miesz. 
kać „porządni“ ludzie! gc 
Tak dosłownie wypowiedział się publicznie pa- 


EE S E s 


„Wien starszy jegomość i tak rozumują świadomi. 


preudo - „separatyści”. se - 
Brak najmy słów do potępienia głupoty ludzkiej. 
Ci domowi „politycy, nie zdają sobie sprawy ze 
szkodliwości tega pojmysłu dla państwa. aS”, * 
Powinni oni wiedzieć, że takie „państwo” po.. 
padłoby w: całkowitą zależność od Niemiec i bar- 
dzo prędko stałoby się terytorjalnie cząstką pań-. 
stwa nigmieckjego. dzśla zywa stha 
Hasło „separacji“ rzucił także ;sZwiązek ofi- 
cerów: Rezerwy”, Jak sobie Związek wyobraża, „se-. 
parację” z chaotycznych oświadczeń — sprecyzo». 
wać (rudno, każde jednak: hasło rozpadania pań: 
stwa — jest szkodliwe. Pytamy, się: czy to ma. 
być praca dlą Polski dobrych i ząsłużonych jej 
Wyrażamy; głębokie ubolewgnie z powodu. wya, 
URN arareo Ag tych. których uważaliśmy i 
uważamy w dalszym ciągu za podporę pańslwowoś, 
ci polskiej. Ale na tyaa punkcie wi Związku Oficerów, 
rezerwy — musi przyjść otrzeźwienie. Przekona- 
nie, że nie „separacja“ lecz „bezwzględne i absolut 
ne zcalenie terytorjalne, zjednoczenie duchowe 
wszystkich Polaków przyniesie jedynie uzdrowie-- 
nie stosunków: państwowych — powinno to być mo 
torem poczynań wszystkich dobrych synów Oj- 
czyzny,, | ea ża 
Wszelkie „separacje” czy to w: formie ;,odręb- 
nych choć małych państw, ale zamieszkałych przez 
„uczciwych“ ludzi, czy szerokich lub wązkich — 
„autonglmji” — to początek rozpadu jednolitości 
państwa. Za „autonomją" Wielkopolski może j 
przyjść autonomja Małopolski, b. Kongresówki, a 
tembardziej ruska i białoruska, PON a 
‘Czy do takiego chaosu i rozkładu pańistwowe- 
go imoże dążyć dobry, Polak? à 
Czy nięma w tem ukrytej ręki działania Nie- 
miec? Bo tylko w ich interesje leży osłabienie pań 
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stwa poiskiego, jakie niewątpliwie przynioSłoby. 
znealizowanie hasła różnych mjędzypolskich Se- 
peratyzzmów. |_4|.|. S. 

Wierzymy, że rozbudzi się u rozżąlonych chwi- 
lowo oficerów rezerwy sumienie państwowe 7 
ogólno narodowe. 

 Rożumiemy ich — ale nje przyznajemy, aby, 
środki proponowane przez nich miały uzdrowić 
państwo. Przeciwnie — doprowadzić one mogą 
państwo polskie do zguby. 


KRONIKA 


ŚRODA 
Suchy, dz. Filipa Nereusza W. 


W. słońca g.3 m.28. Z. g. 7 m. 36. 
W. g.6m.16 w. Z. g.3 m. 26r. 


— Teatr Polski w Świetlicy. Dziś, 
artyści nasi występują z premjerą komedji Verne- 
nilła p.t. „Orzeł czy reszka komedji, która w 
ciągu trzech miesięcy cieszyła się niebywałem po- 
wodzeniem w Warszawie. Komedja ta będzie gra- 
na tylko trzy razy t.j. w Środę, czwartek i piątek. 
Obsadę stanowią + — gp siły teatru z p. Ko- 
stecką, Wojciechowskim, Gołogowskim i Nawroc- 
kim w głównych rolach. 

Doskonała ta komedja wzbudza zrozumiałe 
zainteresowanie i nie wątpimy, że sala teatru bę- 
dzie zapełniona po brzegi. 


— Z Kaliskiego Oddziału Tewarzy- 
stwa wzajemnej pomocy b. wychowań- 
ców s1 średnich Kaliskioh. W dn. 13 
b.m. przybyli w odwiedziny do naszego grodu i 

i ddziału — 3 członków Oddziału 
PP. prof. Uniw. Poznańskiego Miło- 


Uczestników miało być znacznie więcej, lecz 
rozgrywające się deniosłe wypadki w Warszawie, 
zatrzymały większość w domu. Po południu w ho- 
telu wiedeńskim odbyło się zebranie koleżeńskie, 
na które przybyło kilkanaście osób Oddziału Kali- 
skiego, przybyli również czcigodni profesorowie 
Nowak i Piotrkowski, dziś już emeryci. W serde- 
cznym nastroju, wspominając lata szkolne, przepę- 
dzono bardzo miłe chwile. Serdeczne przemówie- 
nia pp. prof. Miłobędzkiego oraz Nestrypke, zapra- 
szające członków miejscowego Oddziału do odwie- 

ania ich Oddziału w Pożnaniu, chwyciły każdego 
za serce. Oddział miejscowy wyraża prawdziwą 
wdzięczność Oddziałowi poznańskiemu w osobie 
czcigodnego prezesa profesora Miłobędzkiego o 
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nawiązanie stosunków z oddziałem miejscowym: 
Pobudzi to nasz oddział więcej do życia, do 
ściślejszego zrzeszenia się i do wzajemnej pomocy 
w tych ciężkich chwilach, jakie przeżywamy. 
Kalisz, dnia 25 maja 1926 roku. 
Edmund Sikorski. 


— Do Wszystkich Szkół, Nauczy- 
olelstwa i Organizacji Społecznych 
Rzplitej Polskiej. Przed dwoma miesiącami 
zwróciliśmy się do Was z prośbą o przyjęcie udzia- 
> w ebay święcie amerykańskiem w dniu 4-ym 

pca b. r. 

Na wezwanie Komitetu odpowiedziały prawie 
wszystkie szkoły, całe nauczycielstwo i naczelne 
organizacje społeczne. 

Dotychczas otrzymaliśmy już podpisane arku- 
sze od wielu instytucji. 

Tych zaś, którzy dotąd nie zwrócili nam jesz- 
cze arkuszy, bardzo prosimy o przyśpieszenie nad- 
syłania, ponieważ termin przekazania ich Ameryce 
jest bliski. 

Równocześnie wyrażamy szkołom i instytuc- 
jom serdeczne podziękowanie za artystyczne o- 
zdobienie niektórych arkuszy adresowych. 


— Sprawozdanie kasowe. Z uroczy- 
stej Akademji, odbytej w dniu święta 3-go Maja 
w Sali Swietlicy 29 pułku Strzelców Kaniowskich. 

Przychód: ze sprzedaży biletów na Akademię 
osiągnięto . . . . . . . 110,25 zł. 

Rozchód . . . . 48,05 zł. 

Saldo 62.20 zł. 

Słownie: sześćdziesiąt dwa złote 20 gr. 

Kwota powyższa przekazaną została Zarzą- 
dowi Macierzy Szkolnej w Kaliszu. ” 

Osobom, które przyjęły udział w Akademii, 
Komitet składa serdeczne podziękowanie. "7 

omitet. 


— Kradzież. P. Kowalskiemu Wacławowi 
zam. w Ustkowie gm. Grzybki dotąd niewyśledzo- 
ny złodziej wykradł na ulicy Kanonickiej portfel 
z zawartością 268 zł. A więc ostrożnie z portfe- 
lami — kieszonkowcy przenieśli się z poczekalni 
poczty na ulicę. 


— Akcja oszozędnościowa rządu. 
Min. Skarbu przypomniało okólnikiem wszystkim 
Ministerstwom o konieczności jaknajdalej idącego 
ograniczenia wydatków państwowych celem dosto- 
sowania ich do stanu dochodów i zapasów gotów- 
kowych. Min, Skarbu zwróciło się z prodbą do 
possszagólnych Ministrów o wydanie zarządzeń, 
mających na celu odłożenie na czas późniejszy 
takich wydatków, które nie są konieczne do utrzy- 
mania normalnego funkcjonowania administracji 


bez względu na to, że wydatki te mieszczą się 
w ramach prowizorjum budżetowego na maj i 
czerwiec, w ramach budżetów miesięcznych lub 
nawet w ramach otwartych już kredytów, — tyl- 
ko bowiem drogą oszczędności usunie się deficyt 
budżetowy, który jak wiadomo za pierwsze cztery 
miesiące r. b. wyniósł okrągło 42 miljn. zł. i uniknie 
się niebezpieczeństwa jakiejkolwiek inflacji. 


— Przywłaszozenie roweru. W dniu 
24 V. 1926 r. Kołodziej Józef, zam. ul. Nowy Swiat 9, 
zameldował w komisarjacie policji o przywłasz- 
czeniu roweru przez Szymańskiego Kacpra zam. 
ul. Nawokolejowa 13. 


W dniu 25. V.b.r. Koro Michał, zam. ul. Zło- 
ta 11, zameldował w komisarjacie o przywłasz- 
czeniu roweru przez Adamkiewicza Jana zam. ul. 
Łódzka 14. 


— Kobieta w świecie i w domu. „Bar- 
dzo dużo praktycznych wskazówek podaje Nr. 10 
„Kobiety w świecie i w domu*. 

Jak samej ubrać kapelusz, jak prasować bie- 
liznę, jak pielęgnować ogródek na wiosnę, dowie- 
dzą się Czytelniczki z interesujących artykułów. 

Praktyczne i wykwintne mody, tablice kro- 
jów i wzory robót ręcznych, dopełniają całość nu- 
meru. 


— „Świat Kobieocy** nr. 10 przynosi: Z 
krainy mody — "R re z zielonym kloszem”, Z. 
Rabskiej — „Hymny dnia“, A. L. Czerny — „Hal- 
ny wiatr" wiersz K. Alberti — „Dusza dziecka w 
rzeźbach Franciszka Blacka”, M. Nittmanna — ko- 
niec powieści Domańskiej — Ankietę „Swiata Ko- 
biecego* o letniskach i zdrojowiskach polskich, 
połączoną z 2-ma konkursami — „Gigusia chce 
morza”, Miss Puck — Praktyczny kącik — 50 mo- 
deli sukien, roboty ręczne — Dobra gospodyni — 
Nowe książki i t. d. 


— Stare banknoty niemieckie nie 
będą przewartościowane. Senat cywilny 
sądu Rzeszy niemieckiej ostatecznie zawyrokował, 
że stare banknoty niemieckie nie zostaną przewar- 
tościowane, jak to przypuszczało wiele osób, któ- 
re nawet specjalnie zbierały te, pieniądze, w na- 
dziei, że będą one w przyszłości miały nawet wię- 
kszą wartość... Niejeden dozna więc rozczarowania 
i złościć się będzie, że niepotrzebnie skupował 
stare banknoty niemieckie, przypuszczając, iż z 
czasem będzie mógł na nich dużo zarobić... 


Składajcie ofiary ma L. 0.P. P. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 2 czerw- 
ca 1926 r. od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy 
ulicy Gł. Rynek, odbędzie się sprzedaż przez licy- 
tację ruchomości, a mianowicie: maszyny do pisania 
O. R/'G., należących do Natana Wieruszewskiego, 
ocenionych na 1000 zł, na zaspokojenie pretensji 


Mani Mintusówny. 
Kalisz, dn. 30 kwietnia 1926 r. 


678 Komornik Sądowy (—) J. Motylewski. 
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Wynšjmę od lipca 
trzy do czteropokojowe 


mieszkanie 


z kuchnią i wszelkiemi wy- 
godami w środku miasta 
Kalisza i zapłacę z góry 

półroczną tenutę. 


Wyczerpujące oferty przyjmuję 
„Astakus* 417 post. rest. Sieradz do 
1 czerwca. 673 


Ogłoszenie, 679 


Zginęły 3 weksie po 
IGG dol. wystawione przez p. Mak- 
sa Piekarskiego, na zlecenie He 

Solnika, które w obcych 


ności, 


CJ Dyrekcja Gimnazjum Humanistycznego T-wa żyd. 
szkól średnich 2 prawami szkól państwowych 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 9 czerwca 
19267r. od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy uli- 
cy Majkowskiej pod Ne 15, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, a mianowicie: mebli i in- 
nych ruchomości należących do Arona Joska Lan- 
daua, ocenionych na 569 zł., 
tensji Mendla Berkowicza. 

Kalisz, dnia 25 maja 1926 r. 


na zaspokojenie pre» 


Komornik Sądowy (—) J. Motylewski. 


R 


DWÓR 
< stacja i poczta Wronowy 
n/Gopłem Poznańskie. 
ə "Majątek — Sucha miejscowość — Urocze lasy 
`, —Stół obfity bez ograniczenia — Polowanie 


Piwa: Rofiig 1 Pojazdy — Kucyki dla dzieci 
bez dopłaty. 


Gość winien mieć swoją pościel. 
Cena dziennie od osoby 8—10 zł. 


Przyjmuje letników każdego czasu. 
P>; 
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MIESZKANIE 


3 -pokojowe 
z kuchnią ia 
w śródmieściu zaraz potrzebne. 


Oferty pod K. w Red. „Gazety Kal.”. 


GTE 9SRArI wyucza wszystkich 


listownie bezpłatnie, celem 


ropagandy Instytut  Stenograficzn 
L tan mn Wolnacaj Wiresawa, Ku. 
cza 


pman aN 
po O cz 


CHCESZ SIĘ UCZYĆ? 
I, ST: 
| PY RKA. Wan 


'szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 
i i tady, 225 


podaje do wiadomości, że zapisy uczniów i uczenic do wszyst- 
kich klas. (do 8-ej za zezwoleniem Kuratorjum) przyjmuje kan- 
celarja gimnazjum (pl. Kilińskiego 3) codziennie od g. 9 do 1-ej. 

Przy zapisie wymagane są: metryka, świadectwo szcze- 
pienia ospy oraz 15 zł. za egzamin. 


Początek egzaminów d. 23 ozerwoa r.b. 


Opłata w roku szkolnym 1926/27 j ie gaoi będzie mie- 
sięcznie: w klasie wstępnej — 20 zł, w kl. I — 25 zł. w kl. Il 
— 30 sł, w kl. III i IV — 35 zì, w kl V i VI — 45 zł, w kl. 
yil — 50 zł, w kl. VIII — 55 zł. 


672 Dyrektor S. Helling. 
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Ormaty, kapy, chorągwie, stuły, sztan- 
dary kościelne ì dla stowarzyszeń it.p. 


rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej“ 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej Ne 4. 3 


E E a E 


4 .GNZETA RATISKA + 27 miaja TYTG roku. 


Do rejestru handlowego Działa A. Sądu Okręgowego 


dnia 1 maja 1926 r. 


1034 „Fajga Engel* sprzedaż naczyń kuchennych, ze sklepu w 
Kaliszu przy ulicy Wrocławskiej Ne 20. Przedsiębiorstwo istnieje 
od 1925 r. Właścicielka: Fajga Engel, zamieszkała w Kaliszu. 


dnia 4 maja 1926 r. | 
7035 „Mordke-Szymsie Traube* sprzedaż skóry w Wieluniu 
przy ulicy Fabrycznej. Istnieje od 1 stycznia 1925 r. Właściciel: 
Mordke-Szymsie Traube, zamieszkały w Wieluniu. 
7036 „Józef Przybylski” handel win, wódek i artykułów spo- 
żywczych w Koninie przy ulicy 5-go maja 3. Właściciel: Józef 
Przybylski, zamieszkały w Koninie. 
7037 „Stanisław Woźniakowski“ sklep. tytoniowy w Lututowie. 
powiatu Wieluńskiego. Istnieje od 8 stycznia 1923 r. Właściciel: 
Stanisław Woźniakowski, zamieszkały w Lututowie. 
1038 „Mieczysław Krawczyk* skup zboża w Pyzdrach, powiatu 
Słupeckiego. Istnieje od 1 stycznia 1926 r. Właściciel: Mieczy- 
sław Krawczyk, zamieszkały w Pyzdrach. 


7039 
szyńskiej Ne 8. Istnieje od 1 stycznia 1924 r. Właściciel: Szmu 


Luel, zamieszkały w Wieluniu. W: sę 


1040 „Apteka J. Małkiewicza — dzierżawca Władysław Stra- 
żyński” w Koninie przy Rynku. Wydzierżawiono „od 1 czerwca 
1925 r. Właściciel firmy: J. Małkiewicz, - dzierżawca Władysław 
Strażyński. 


7041 _ „Bracia Leizerowicz i S. Gliker” 
w Praszce przy ulicy Złotoryjskiej 2. Przedmiotem .przedsiębior- 
stwa jest zakup zboża dła przemiału i sprzedaży. Przedsiębiorstwo 


istnieje od 1865 r. Wspólnikami są: 1) Szlama Leizerowicz, 2) Mord+ | PRZY 
zlama Gliker, zamieszkali w Praszce, powiatu | i spółka z og Í 
wy | nością w Kaliszu przy ulicy Majkowskiej 11. Celem 


ka Leizerowicz i 3) 
Wieluńskiego. zawie „na 
aktu, sporządzonego przed notarjuszem w Wieluniu, Kleindinstem 
w dniu 20 kwietnia 1926 r. za Nó.rep. 24, na okrcs trzechletni, 
licząc od 20 kwietnia 1926 r. “do 20 kwietnia 1929 r. «z prawem 
automatycznego przedłużania się spółki na dalsze 5-letnie okresy. 
o ile nie nastąpi wypowiedzenie spółki przez któregokolwiek 
ze wspólników na*6 miesięcy przed upływem danego trzechletnie= 
go okresu. Zarząd spółki należy do wszystkich trzech wspólników. 
Weksle, wszelkie zobowiązania wydawane w imieniu spółki, żyra 


na wekslach, przekazy i czeki, winny być podpisywane przez'dwóch | 


spólników: przez jednego z braci Leizerowicz i przeż Glikera, pod 
stemplem firmy. Korespondencja i wszelkiego rodzaju «dowody, 
nie mające charakteru zobowiązań, jak również rachunki i pokwi- 
towania z odbioru pieniędzy, mogą być podpisywane przez każde- 
go ze spólników pod stemplem firmy. Wszelką korespondencję 
adresowana na imię firmy, przekazy pieniężne, przesyłki warto- 
Ściowe, wszelkie ładunki i towary ze stacji kolejowych, ma prawo 
odbierać każdy ze spólników. Pełnomocnictwa zaś i wszelkie akty 
urzędowe, winny być podpisywane przez wszystkich spólników. 
Każdy ze spólników może samodzielnie reprezentować spółkę wo- 
bec wszelkich władz i instytucji państwowych, komunalnych i spo- 
łecznych. Umów przedślubnych wspólnicy nie posiadają. 


dnia 5 maja 1926 r. 


7042 „Biuro Handlowe — Kazimierz Wojciechowski” sprzedaż 
artykułów opałowych, budowlanych i nawozów sztucznych w Ko- 
ninie przy ulicy 3-go Maja 3. Istniej od października 1923 r. Wła- 
ściciel: Kazimierz Wojciechowski, zamieszkały w Koninie. 


1043 
przy ulicy Wrocławskiej, powiatu Wieluńskiego: Istnieje od stycz- 
nia 1922 r. Właściciel: Daniel Gelbart, zamieszkały w Wieruszowie. 


7044 
gminy Tuliszków, powiatu Konińskiego. Właściciel: 
Bocian, zamieszkały we wsi Tarnowa. 

7045 „Stefan Merdek* rzeźnictwo — wyroby masarskie w 
Praszce przy ulicy Kaliskiej, powiatu Wieluńskiego. Istnieje od 
1922 r. Właściciel: Stefan Merdek, zamieszkały w Praszce. 


„Franciszek Bocian* sklep spożywczy we wsi Tarnowa, 
Franciszek 


> | Sąd Okręgowy w Kaliszu iako rejestrowy. ENAS 


„Szmul Luel* handel zbożem w Wielunia przy ulicy Gai- 


młyn parowy „Laura*. 


liszu wciągnięto w dniu 15 maja 1926 r. pod 


Firma jest spółką firmową, zawiązaną na mocy: 


‘przesyłek pocztowych i ładunków kolejowych, wykon i 
\ porządzeń władz administracyjnych i policyjnych i reprezentowa- 


„Daniel Gelbart* sprzedaż manufaktury w Wierdszówie 


R 119 


w Kaliszu, wciągnięto następujące firmy pod NG NG 


3789 Do rejestru firmy. „Nowoczesny Pszenny Młyn. Chaskla 


"Nowaka przy stacji kolejowej Kalisz* -wciągnięto jak następuje: 


Nowoczesny «Pszenny Młyn  Chaskla ' Nowaka i S-ki przy st. kol. 
Kalisz. Celem przedsiębiorswa jest eksploatacja młyna stanowią- 
cego własność Chaskla Nowaka oraz kupno i sprzedaż zboża i 
produktów mącznych. Wspólnikami są: Chaskel Nowak; zamieszka- 
ły w Kaliszu przy ulicy Łaziennej 15.i Chajm vel Henryk Cywusz, 
zamieszkały w Kaliszu przy Alei Jozefiny 11. Firma jest spółką 
firmową, zawiązaną na mocy aktu notarjalnego, zeznanego przed 
notarjuszem w Kaliszu Rudzkim w dniu 27 marca 1926mm, za 
Ne rep. 422 na czas od | kwietnia 1926 r. do 1 lipca' 1928 r. z 
prawem automatycznego przedłużania się na dalsze-roczne „okresy 
o ile nie nastąpi wypowiedzenie spółki przez któregokolwiek ze 
wspólników na«3 miesiące przed. upływem terminu. Zarząd spól- 
ki należy do obydwóch wśpólników. Wszelkie weksle,  rewersy, 
zobowiązania pieniężne oraz „udzielane prokury winny być podpi« 
sane przez obydwóch wspólników pod stemplem firmy. *" a 
korespondencję pocztową i pienieżną oraz ładunki ma prawo od* 
bierać każdy ze wspólników oraz każdy z nich ma prawo. pro- 
wadzić sprawy sądowe i żyrować weksle w imieniu spółki, odbie 
rać za swym. pokwitowaniem z Banku Polskiego oraz innych 
banków wszelkiego rodzaju wpływy oraz otwierać w tych ban- 
kach rachunki bieżące i zamykać takowe. Pomiędzy wspólnikiem 
Cywuszem, a jego żoną Jetką vel Jadwigą z Majorków istnieje 
umowa przedślubna (vide akta 6960), zawarta w dniu 2 lipca 
1916 r. za X rep. 1124 przed notarjuszem w Częstochowie Jeżew- 
skim na mocy której wszelki majątek przedślubny poślubny ze 
spadku, darowizny, testamentu i innego szczęśliwego „wypadku, 
stanowi wyłączną własność każdego małżonka; majątek zaś po- 
ślubny +dorobkowy, stanowi wspólną własność obojga małżonków: 


Wspólnik Nowak umowy przedślubnej nie posiada. ` 


Do Rejestru Handlowego Działu B. Sądu Okręgowego w Ka- 
N rejestru 126, jak 


U 


Ak, sł | Sifwedn dżem 


TOTES 1 R: LORA Ka f pE MM Oai A e ara E. 
> 6 »„Gustaw 'Fibiger i S-ka” ardo Ap ial- 


a 
y 


stwa jest prowadzenie mechanicznej fabryki koronek klockowych 


i nicianych. Kapitał zakładowy, całkowicie wpłacony, stanowi s 
20.000 złotych podzielony na 100 udziałów po, 200 złotych każdy. 
Zarząd spółki jest jednoosobowy. Zarządcą jest ws ólnik Gustaw 

i zarządcy należy wy- 


"Fibiger, zamieszkały w Kaliszu. Do atrybuc 
"konywanie wszelkich wogóle czynności z interesami : 


spółki. zwią- 


zanych, a w tem zawieranie wszelkiego rodzaju umów. na. weni 


kach według swego uznania, nabywanie potrzebnych do fab 


cji surowców “i sprzedawanie gotowych towarów za gotówkę 'i na 


kredyt, przyjmowanie i wydalanie pracowników, podnoszenie ;ka- 
pitałów. spółki z banków i wszelkiego rodzaju instytucji finanso- 


wych, nie wyłączając Banku Polskiego, osób prywatnych, ściągnie 


należności od dłużników spółki dobrowolnie lub na drodze sądowej 


i w ostatnim wypadku udzielanie adwokatom pełnomocnictw: po- 


dług swego uznania, odbiór z poczty pieniędzy, listów pieniężnych, 
wartościowych, poleconych i zwyczajnych oraz wszelkiego rodzaju 


nie spółki na zewnątrz. Weksle i wszelkie wogóle zobowiązania 
winny być podpisywane przez zarządcę łącznie z jednym z pozo= 
stałych wspólników, którymi są: Aleksander Rudzki, zamieszkały 
w Kaliszu i Teodor Kahl, zamieszkały 'w Warszawie przy. 
Wielkiej 6; żyra zaś na wekslach i podpisy na czekach uskute« 
cznia zarządca pod stemplem firmy; również pod stemplem firmy 
winny być podpisywane weksle i wszelkie wogóle zobowiązania. 
Wrazie nieobecności zarządcy Fibigera czynność jego pełni jede 
ź pozostałych wspólników. Firma jest spółką z ograniczoną od- 


* powiedzialnością, zawiązana na mocy aktu, zeznanegó przed no- 
tarjuszem w Kaliszu Dzierzbickim w dniu- 14 lipca 1925. r. za Nr. 


4 


rep. 1629 na okres roczny, począwszy od 1 lipca 1925-r..do 1 lipe 


ca 1926 r. z tem nadmienieniem, że jeżeli na trzy miesiące prz 
upływem tego terminu żaden że wspólników nie zawiadomi no- 
tarjalnie pozostałych wspólników o życzeniu rozwiązania spółk A 
to spółka automatycznie przedłuża się na rok następny i tak od 
jednego roku do drugiego, dopóki nie nastąpi wspomniane zawia 
omienie. ) 
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